
Prenumera ta  w miejscu kwar ta l­
nie zip.  12 —  miesięcznie z ip.  4. 

Ner  pojedynczy gr.  10. 274 .
Prenumera ta  na prowincj i  z opłaty 

pocztowa z ł p . 20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 13 Października 1829- roku we 'Wiórek.

W IADOM OŚCI KRAJOW E i ZAGRANICZNE  
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

—  D zie k a n  w y d z ia łu  leka rsk ieg o  kró lew skiego  u n iw e r­
sy te tu . —  W wykonaniu ^ 179 ustaw wewnęt rznego u- 
rządzenia tegoż uniwersytetu,  podaje do wiadomości ,  iż: 
JP.  Jan Karol dwóch imion Fre jer ,  po złożonym cało- 
kur sowym publicznym examinie w dniu 7 b. m. ,  ot rzymał
uniwersytecki stopień m a g is tra  m ed y cy n y  i  ch iru rg ji. __
W Warszawie dni-’ 8 października i8 2 9  r.  __  Dr.  RoZire-
sk i. —  B r o d z iń s k i  S.IT.

" D zieka n  w y d z ia łu  p ra w a  i  a d m in is tra c ji  kró lew skie­
go u n iw e rsy te tu . - W wykonaniu $ 179 ustaw wewnę­
t rznego urządzenia tegoż uniwersyte tu;  podaje do wiado­
mości,  iz po złożonym całokursowyun publicznym exami ­
nie w dniach 29 i 30 września,  tudzież 2, 5 i 6 b. in., 
otrzymali uniwersy tecki x s t ropień m a g is tra : a) z prawa 
J JP P .  Diament  Hipolit ,  Masłowski Karól ,  Heltzel  Józef,  
Mornczewski Andrzej  , Rembieliński  Ignacy , Szlaskowski 
Józef,  Czarkowski  Ignacy,  Worowski  Jan,  Jastrzębski  Po­
l ikarp,  Krzymuski  Jan Nepomucen,  Majewski Ambroży , 
Chmieleński Alexander,  Grzybowski Stanisław, Wągrowski 
Stanisław, Sonnenberg Edward,  Podolski Antoni,  Mirowski 
Józef,^ Skrypk un as  Wincenty,  Grzędziński  Jan,  Ledere r  
Jan,  Kraus Antoni,  Laskowski Ludwik,  Rewoliński Kon ­
stanty,  Radoliński Marcin,  Rutkowski Paweł ,  Gottowt F e r ­
dynand; —  b) z p ra w a  i  a d m in is tra c ji:  J JP P .  Chlebo­
wski Leon,  Wojciechowski Danielą Brykczyński  Stanisław, 
Łabęcki  Hieronim,  Łub ieńsk i Napo leon,  Szaniawski Mi­
chał ,  Tu rsk i  Wiktor ,  Grabowski  Edward,  Smnrczewski Flo-

B  a n d  t kie  —B ro d z iń s k i,

Wiadomości W arszawskie.
■— Wydawca P a m ię tn ik a  S a n d o m iersk ie g o  , uprasza m i ­
łośników rzeczy narodowych ,  o pieśń żołnier ską , zaczy­
nającą się od wyrazów;  Je d z ie  ( Jdzie) Ł ołn ierz borem  
la se m , p rzy m ie ra ją c  g ło d u  czasem  i t. d. Pieśń ta ma 
być pod liczbą 410 przy ulicy Krakowsk ie  przedmieście 
mieszkającemu,  na koszt  jego nadesłana.  Pierwotwór jej

po zrobieniu użytku , właścicielowi zwrócony będzie , a 
gdyby kto wiedział  o nazwisku twórcy tej pieśni ,  raczy 
go przy nadesłaniu jej wymienić.  —  7 .  U ja zd o w sk i.
  Pod ług  przepowiadal i  meteorologa Warszawskiego,  od
d. 15 października aż do 3 listopada,  w zmianach powie-

mi. Od 26 b. m jeżeli  nie nastaną p r z y m r o z k i ,  deszcze 
będą częstszemi i cbfitszemi.
—  Z  P ło c k a  d n ia  7 p a ź d z ie r n ik a  1829. —  Aktorowie
polscy od 2ch blisko miesięcy do Płocka przybyli  , p r zed­
stawiają ciągle r eprezen tacje dramatyczne na teatrze t u ­
tejszym , 3 na tydz ień;  ta tylko w towarzystwie tern za­
szła odmiana ,  że P. Skibiński  z żo n ą ,  P. Anczyc i P. 
Moszyński  udali się w dalszą p od ró ż ,  a P .  Szymka j ło  
po P. Skibińskim ebjął  dyrekc ję  towarzystwa;  w miejsce 
ubyłych ak torów,  przybyli  do P łocka P.  Smiałkt iwski  i 
P. R e jm e rs ,  obadwa znacznie do teatru uzda tn ien i ,  o- 
badwa pod względem scenicznym,  naturalną zdolność po­
siadający ; pot rzeba tylko p racy i usi lności ,  potrzeba za­
pat rywać się na celujące wzory ,  pot rzeba mianowicie d o ­
kładnie wyuczyć się roi , a obadwa w zawodzie tak t r u ­
dnym stać sie mogą użyteczni ;  P. Smiałkowski  szcze­
gólnie w swej g r ze ,  ma wiele wyrazu p ra w dy ,  dźwięk'  
głosu jego jest nader  p rzyjemny i istotnie teatralny , z 
jakąż przeto przykrością publiczność spoglądać musi , gdy 
całe uzda tn ienie ,  kazi częstokroć niedobrem wyuczeniem 
się rol i ,  jak się to dostrzedz dało w roli Duwala w d r a ­
mie Ubostwo i  H onor. P. Re jmers  ma postać p rzy je ­
mn ą ,  deklamacja nie z ł a ,  lecz znewu zawiele się krząta 
na scenie , niepotrzebnie jest czynnym i bez powodu nie­
spoko jnym,  na czerń gra jego bardzo wiele traci , tak,  j ak 
straciła w roli Zdzisława w Komedj i  C u d zo ziem c zyzn a .  
P rzyby ł  także do nas P.  Spr ing ie r  znany na teatrze W a r ­
szawskim z grywania roli Z o k o ;  dla tego leż drama Zo­
li, o 2 razy raz po raz tułaj wystawioną zos tał a,  gdzie z za- 
dowolnieniem , mieliśmy sposobność widzieć i przekonać 
s ię ,  jak człowiek zdolności swoje posunąć i udoskonalić 
mo że ,  że nie tylko właściwą,  ale nawet innego s t w or ze ­
nia postać na siebie przyjąć potrafi.  P.  Spr inger  p ra ­
wdziwie ś ledzi ł ,  zgłębi ł  i wyk ry ł  naturę ma łpy Zoko i 
przedstawił  ją z właściwą wyłącznie sobie zgrabnoscią.  
Pani Springerowa jako t a n c e r k a , uprzyjemni ła  nam już 
kilka wieczorów : m a z u r ,  krakowiak i kozak przez nią ną 
teatrze tańczone,  szczególniej się wszystkim podobały.



A M R R Y K A  P O Ł N O C N A .  —  P o d  dnie.m 3 s i e rpn ia  poda-  ! 
li K r e e k a w i e ,  nas t ępuj ący  ad r e s  do obywatel i  w A labama  i 
i Ge o rg j i ,  podp i s an y  p rzez  59 naczelników i p r z ez  ich. t ło -  
inacza:  «My naczelnicy narodu Kreeków' ,  dow iadu j em y
się zn o w u , ,  że rozs iano w rozmai tych  s t r onach  k r a j u  w a ­
szego ,  ba r dzo  n iepoko jące  wieści; s ł y sz em y ,  że mówią m i ę ­
dzy wami ,  j ak oby  naród Kreeków rniał  n i ep r zychy lne  i n i e ­
p r z y j az n e  zamia ry  względem obyu' alel i  Z j e dn ocz ony ch  
K ra jó w ,  i ze z powodu tego w n i em a łe j  j es teśc i e  obawie.  
Ubo lewa my  mocno s ł ysząc coś po do bn eg o ,  i dla tego p o ­
śp i e sz am y  donieść ca ł emu  na rod ow i ,  że  m iędzy  K re e k a -  
nai nie masz wcale podobn ych  zamachów i że wsze lk i e  
tego rodza j u  wieści,  wychodzą z ust  j edne j  lub k i l k u  osób 
n i echę tnych ,  w zamiarze pob udz en i a  p r zec iwko  nam bia łych;  
b y ć  może  iżto roz s i ewają  z p ry w a t n yc h  p o b ud ek ;  może  też 
i dla zp ieehęcenia  p r zec iw k o  nam w ła dz y  wykonawcze j  
Kra jów Z je dn ocz on ych ,  aby ta znagl i ła  nas  m imo  woli 
naszej ,  do opuszczen ia  z iemi  ojczystej ,  k tóra  od n i e p a m i ę ­
tnych  czasów j a k o  p rawa  spuśc izna,  z pokol en ia -do  pokol en i a  
p r z e c h o d z i ł a .  Bezwzg lędn ie  na wsze lką  w ładzę  m or a l ną  
i na prawa mora lnośc i ,  z mocy  k tó ry ch  z iemię  tę pos i a­
damy ,  z a pe w n i ły  u ro czyśc i e -Kra j e  Z j ednoczone  narodowi  
K re e k o w  p rz e z  u k ł a d  w Washington i e  z awar ty  i p r zez  
•pe łnomocn ików obu narodów podp i s any ,  pos i adani e  tej ,  
dość s zczu p ł e j  ich z i emi ,  k tó r e j  m y  n igdy opuści ć n ie  
myś l imy.  T rosk l iw i  j e s t e śm y  o dzieci  nasze ,  bo one są 
d rog i e  s e r com naszym;  powinnośc i ą  jes t  naszą  kochać  je  
i mieć o nich s t a r an ie .  P r a g n i e m y  żyć w p o ko ju  z b i a ­
ł y m i  b raćmi  na szymi ,  i życzym y  aby dzieci  nasze ,  gdy 
m y  już p o m r z e m y  i z t ym roz t an i cm się świa t em,  t oż  samo 
c z y n i ł y .  Zyczemy  j ednośc i  i poko ju  na zawsze .  P r a ­
gn i e m y  wskazać  dziec iom naszym ,  aby o ile do tego zdol-  
n e m i  będą ,  p r z y j m o w a ły  zwyczaje  i obyczaj e b i a łych ,  j akto 
uczyni l i  są s iedz i  nasi  Cherokesowie  , k t ó r zy  s zybko  w 
cywil izacj i  pos t ępuj ą .  I ch  p r z y k ł a d  wlał  w nas p r z e k o n a ­
n i e ,  że  m y  toż samo uczynić  mo żem y ,  i że w przeci ągu  
j edne j  lub k i l ku  gene racj i ,  zn ikną  bezwątpi enia  nasze o- 
bycza j ę ,  na łogi ,  zwyczaje ,  a my  s t ani emy się l udźmi  ucy- 
wi l i zowanemi .  Z tych p r ze t o  p r zy czy n  , p r zy j ac i e ­
le  i bracia,  uc i ekamy  się do waszej  spr awiedl iwości ,  waszego 
czucia  i wspa n i a ło myś ln ośc i ,  w.źywająę was o p op i e r a n i e  
sp r a wy  naszej .  Jes teśc i e  l u d em  wielk im,  l udem szc?.ę- 
sliwyrn i s z l ache tnym.  Umiec i e  oceniać zasady,  nraw'a i u- 
r z ą dz en i a  wo lnego  k r a j u ,  chcemy  więc abyście  zgodnie  
z wyobrażen iami  waszemi  o tak ich  p r a w a c h ,  p rzyzna l i  
na m  wszelki e  swobody ,  do k tó r ych  t ak  s ł u sz n e  ro śc imy 
p r awo ,  a k t ó r e  święcie p r zez  Zjednoczone  Kr a j e  z apew n io ­
ne  nam by ły .  Kończąc  nin i ej szą  odezvye,  up ra s zam y  was 
imien i em ludu naszego i na szem w ła sn e m ,  abyście  p r z y ­
j ę l i  życzl iwie oświadczenia s zcze r e j  p r zy j aźn i  i dob rych  
chęci  naszych ,  o raz ,  abyście  byl i  p r z e k o n a n i ,  że  l ud  nasz 
n ie  będz ie  nigdy rozl ewać k rw i  swoich brac i  i p r zy j ac ió ł  
b i a ł y c h ,  tak długo,  jak  p ł y n ą  s t r umien i a  i z ie l enie j ą  się 
ł ąk i . »
—  Pewien  bogaty  obywatel  z Phi l adel f j i ,  k aza ł  zbudować  
swoim kos/ . tem ka mi en ne  schody p r zy  sp adk u  wody N ia ­
ga r a ,  k t ó r e  od^ wyspy Jr is  ( p r ze z  Angl ików zwanej  Goat -J  
J s l a n d ^ , p ów -ić będą  aż do samego  b r z e g u ,  m iędzy  
s t r on ą  s p a d k u  meryk ań sk i eg o  i kanady jsk i ego .  J l eż  nie 
b ę d ą  m u  wdzięczni  pod ró żn i  zwiedzający t en  wielki  cud

na t u r y ,  ztąd bowiem .wygodnie  i dos t a t eczn ie  wszystko  
widzieć będzie  można.
—  P o s e ł  h iszpański  p r zy  Z j ed noc zon ych  St anach ,  u si łu j e  
sk ł on i ć  r z ą d  tych ostatnich,  aby do sp r a wy  rnexy kański ej  
n i e  m ie sza ł  się wcale.  S łyc hać ,  że z apewn iono  S t a uo m 
Z jedn ocz on ym posiadanie  Kaliforn!,  jeżel i  podbi c i e  Me xy .  
ku  p o m y ś ln i e  pow ied ż i e  się H i sz p an o m .

A M E RY KA  P O Ł U D N I O W A .  —- Donoszą  z Buenos-Ay-  
re s  pod d. 26 lipca. W tut e j szem mieście s l ń a sz nep anu j e  
z amie szan i e .  Aż t r z ec h  kandyda tów  stoi na. l iście do 
u r z ę du  p r e z y d e n t a ,  to jes t :  Rosas zo s t rony  Moń tene ros  czyli 
z iemian inow,  k tó r z y  są naj l iczniejs i ;  Gu ido  i Layal le.  P b a -  
wiają się aby-Rosas k tó r y  jest  c z ło w ie k i e m  chciwym k rw i ,  
nie odn ió s ł  zwycięz twą .  W tut e j s ze j  p rzys t an i  jes t  j e s z ­
cze  j eden  ok rę t  f r a ncu zk i  to j e s t  korwe l t a  lz y s .  Pan  
Ljlendeville konsu l  f r a ncu zk i  bawi  w M o n t ev id eo ,  i zdaje  
że tu nie powróc i  więcej .
—  S k u t k i e m  rewolucj i  w Guat imala  b y ł o ,  że wygnano z 
k ra ju  p r z e sz ło  30 zak o nn ik ów  i a r cy b i sk up a  za pol i tyczne 
dążenia .  Znaczne  summy'  p i e n i ężne  zna lez iono u nich i 
z ab rano  na sk a r b .  — Kongre s  z a r az  po zeb ra n iu  się swo- 
j em ,  m ia now a ł  p r e z y d e n t a  w osobie pana  J o s e :  F ranc .  
Ba ru n d i a ,  k t ó r y  k i l k a k r o t n i e  w y ma w ia ł  się od przyjęcia  
tego u r z ę d u ,  ale w końcu  m u s i a ł  go p rzy j ąć .  Mianował  
on natychmias t  m i n i s t r e m  s t anu  pana  Ped.ro Mel ino,  a 
m in is t rem sk a rb u  pana  Majo rga .  P o d  j e n e r a ł e m  Mora- 
zan w ys ł a ny  będzi e  odd z i a ł  z tysiąca ludzi  z ł o żo n y  do 
Nica ragua,  dla p r z yw róc en i a  t am p o r z ą d k u  i spoko jnośc i .  
W ł a d z e  dawn ie js ze  o s k a r żon o  o zd r ad ę  s t anu,  ale pozwo­
lono każ de m u  oddalić się z k r a j u  pod  ob ow ią z k i e m zos t a ­
wienia -} części  ma j ą tk u  na  r zecz  sk a r bu .  Wie l e  osób u- 
wo lniono j.uż z więzienia ,  pop rzes t a j ąc  na wskazaniu  im 
a r e sz tu  domowego:  cudzoz i emcy  i H iszpan i e  k tó r zy  t r zy ­
mal i  s t ronę  zwyc iężonych ,  mus zą  t e r az  wynosić  się z k r a ­
j u .  S t an  ska r bu  ..pub l i cznego  jes t  w w ie lkim n i e ł adz i e ,  i 
n i e p r ę d k o  da się do p o rz ąd k u  dop rowadz i ć .

ANG LJA .  —  D z i e n i k  L ite r a r y  G a z e t te , umi e śc i ł  tabel* 
lę , okazu j ącą  s t o su nek  p ro f e s so r ów  w eu r ope j sk i ch  uni­
we r sy t e t ac h ,  do  l iczby uczniów tychże  un iwe r s y t e tów ,  
k tór e j  r e zu l ta t  j es t  n a s t ę p u j ą c y :  1 p ro f e s so r  w Berl inie
p rzyp ada  na 13 nc z n ió w ,  w L ip sk u  na 1 7 ,  w Gott indze 
na 1 7 J ,  w I-Ialli na 2 0 f  , w W ied n i u  na 2 2 ,  w Upsala  na 
26  , w P ra d z e  na 2 6 f . w Pa ry żu  na 27 ,  w Neapo lu  na 30, 
W L w o ń i e  na 3 4 ,  w Pawji  na 3 6 ,  w  Monach ium na 3 6 ,  
w C a m b r i dg e  na 4 8 f  , w O xfo rd  na 5 0 ,  a w Edymb urgu  
na 102.  W tabel l i  tej , mówi  wspotnn iony  dz i en n ik  , u- 
mieści l i śmy tylko  t ak i e  u n iw e r s y t e ty ,  w k tó ry ch  liczba u- 
czniów wynosi  na jmn ie j  10,10.
—  Obrachowano  zysk  j ak i  będz i e  m i a ł  S ir  W a l te r  Sco tt 
z wyd an i a  wszystkich dz i e ł  s w o ic h ,  k tó r e  wy jdą  wkrótce  
na widok  pub l i c zny ,  a p r z ez  nowe  autor a  s amego p rzy-  
piski ,  b ędą  bardzo  c iekawe .  —  G dyb y  tylko 12 ,000 exein-  
p lur zy  by ło  ro zp r ze d an y ch  , a z każdego  t omu , k tó rych 
ma być 4 0 ,  będz ie  m i a ł  czyst ego dochodu 2 s z y l i n g i ,  t e­
dy zysk  au to r a  uczyni  10 0 ,000  fnt .  sz t er .  ( 4  ini l jony złp. ) ,  
s u m m ę ,  k t ó r ą  będz i e  m ó g ł  wszys tki e  swoje  in t e re ssa  za­
łatwić.
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;— Dnia 29  września , odbył  się w Guildhall  i z w y c z a j n y  
" W y b ó r  na Lorda - majora Londynu .  Obrano  pana Cro­
wder.
- -  T im es  zapewnia ,  źe odjazd k r ó lowy D o n n y  Marj i ,  nic 
wcale w interesach jej szkodzić nie może. Kró lowa  jest 
jeszcze za mtoda ,  mówi tenże dz i enn ik ,  aby osobiście 
była w  stanie wspierać lub kierować spra*wę swoję;  jeżeli 
zaś sprawa ta jest dobra ,  a p rawa  jej służące sp rawie ­
d l i w e ,  miejsce jej p ob y tu ,  żaduego na  ich obrót  wpły ­
w u  miód nie może.
— Pew na  kobieta z sekty K w a k r ó w , u r o d n a , pełna zdol­
ności umysłowych i piękną mająca wy mo w ę, ,  objeżdża'  
Angl ję  w towarzystwie  t rzech innych, ,  aby nawracać nie­
wias ty do skromnego i r ządnego życia.
— W  Stampford odbył  się chrzest  kob ie ty  i dwó ch  męż­
czyzn nartwolnym p lacu ,  przez zanurzanie ich w wodzie,  
tamtejszego kanału.  Nat łok  ludu  byt  nadzwyczajnie wiel ­
ki. D u c h o w n y  k tó r y  dopełniał  obrzędu miał s tósowńą 
orzemowę do chrzczonych i do zebranego- ludn.  Od stu 
at nic pamiętają podobnego w tern miejscu obrzędu.
— Mówią,  za rzecz bardzo p ew ną ,  że admirał  Codr in-  

gton ogłosi d rukiem obraz postępowania sw ego  i ko r res -  
pondencje swoje z admiralicją.

E

AUSTRIA.  —  Słychać o n iebawnem zwołaniu sejtnu k r ó ­
lestwa węgierskiego,  który stosownie do ustaw, ' już  roku 
zeszłego powinien by ł  być zgromadzony;  to nie nas tąpi ­
ł o  z powodu,  że Wnosić się miane projekta do praw,  
wygotowane nie zostały.
—  Pokój  rniędcy Austr ją a państwemMarokańskiem,  p r z y j ­
dzie wkrótce do skutku za pośrednictwem Anglji.

FRANCJA.  —  Z  P a r y ż a  d n ia  30 w rześn ia . —  Hrabia 
Jauber t  burmis t r z (Maire)  miasta Ghivry,  został  oddalony 
z u rzędu,  za to,  że dał  się słyszeć z nieprzychylnemi 
względem pana Labourdonnayc oświadczeniami; z tegoż sa­
mego powodu,  udzieli ł  mu pan Montbel dymissję z u rzę ­
du cz łonka honorowego w komitecie do s z k ó ł 'elemental ' -  
nych. U t rzymuj ą ,  że i minister  sprawiedliwości pan 
Courvoisier  , wymazał  go z listy adwokatów tutejszego 
sadu królewskiego.
—  Utrzymuje się coraz z większą wiarą wiadomość: że 
s i ąże  Polignac będzie prezesem rady m in i s t r ów ,  a pan 
Villele ministrem spraw zagranicznych,
—  Donoszą z Tripoli ' s ,  że spór  wynikły między panem 
Rousseau konsulem francuzkima paszą tamtejszym, o papie­
ry majora Laing, dotąd jeszcze nie je st  załatwiony. Pan 
Rousseau' uważa wyrządzone sobie ubliżenie,  zasp rawę na­
rodową,  i nietylko zdjął  herby f raneuzkie z domu swoje­
go,  ale najął  już statek,  na k tórym odpłynąć zamyśla. 
'A jego nieobecności,  zał atwiać będzie interesa franeuzkie 
tymczasowie konsul hiszpański.
—  Pan B. Constant  umieścił  list w Kur je rze  f r ancuzk im,  
upominając izby i F r a n c ję ,  aby całą uwagę siły i dzia­
łalność swoję zwróci ły na p rawo  o wyborach. Tak  długo 
bowiem jak ono naruszone nie będzie i prawdziwe u- 
czucia oraz sposób myślenia w izbie dochowane zos taną ,  
niczego obawiać się nie należy, bez względu,  czy dobrzy 
czy zli ministrowie będą u s teru rządu.
—  J o u r n a l d u  Commerce powiada,  że odezwa do wojska 
f rancuzkiego , niedwno w jednej  z gazet angielskich umie­
szczona , jest zmyśloną.  W tej odezwie jest'  rozwinięta za ­
sada zgubna i niedorzeczna,  że wojsko nie jest  obowiązane

słuchać zwierzchności , k tóra chce go użyć do wykonania 
postanowień,  przeciwko prawu zasadniczemu wydanych. 
Gdyby żołnierzowi wolnobyło rozbierać prawomocność 
wydanych lń iF rozkazów, zginęłaby spokojność i bezp ie ­
czeństwo towarzyskie.
—  Wiadomo że syn jenerała,  Devaux oddal i ł  się w roku 
1S16 z Francji  do Persj i ,  gdzie do roku 1826 wąsłużbie 
Szacha zostawał.  Długi 'Czas nie mieliśmy o nim zadne-v 
go doniesienia; piszą teraz że zostaje w s łużbie  tureckiej  
i jes t  guberna torem w Hela,  czyli w daw ny m Babilonie.

P. Fayot opisuje wv piśmie R evu e  d z  P a r is , świetny 
bal, k tóry szlachta w Moskwie dała dla wiekopomnej  pa ­
mięci cesarza Alexandra r. 1821-.’ Pomiędzy innemi mówi 
on: W t łumie oficerów postępujących za cesarzem,  spost rze­
głem Paszkiewicza po wzroście wysok im,  włosach  rza d­
kich i melancbolicznem spojrzeniu.  Diebitscb b y ł  także 
na tym balu. Miałem kilka razy sposobność w rdzenia go,  
a pomiędzy innemi w TaganrogU, w czasie choroby i śm i e r ­
ci N. Cesarza.  Jest  wzrostu małego,  brunet ,  a idąc schy­
la zawsze głowę na przód ,' zdaje się być zimnym , sle 
oko jego jes t  p e ł n e  ognia i zawsze czynpe; czoło ma wy ­
sokie,  u plecy cokolwiek pochylone.  Osoba jego okazu­
je mieszaninę ognistej  żywości umysłu , i nadobnego 
kształ tu wojskowego,  k tó ry  każdego w zadziwienie wp ra ­
wia. Już dawno wróżyliśmy mu wysokiej  p rzeznacze ­
nie. Hrabia Paszkiewicz jest mąż poważnych obyczajów. 
Widziałem go znowu w uniwersytecie w Charkowie ,  do ­
kąd przywiózł  jednego syna swego.
—  Pod łu g  pewnych statystycznych spisów, w ogólności -g- 
ludności Francj i  poświęcona jest p rzemysłowi i handlowi.  
Dąży ona dziś do wielkiego celu,  to jes t  zabezpiecz enia sobie 
korzyści właściwych państwu będącemu razem handlowein
1 p rzęmys łowem.
—  Do jakiego stopnia posunięto we Francj i  wyrabianie na­
rzędzi  astronomicznych i chi rurgicznych,  można przekonać 
się zt ąd , że mikroskop pana Seligue powiększa 1200 r a ­
zy,  a teleskop pana Cauebais Jest  24 stóp d ługi ,  ze szk łe m 
mającym 12-J cali ś r edn icy ,  gdy największe dotąd wM o-  
nachjum, wynosiły 9 cali. Zegarki  tak staniały,  że bardzo 
dobre sprzedają się po 200 franków tuzin.  Pomiędzy wy- 
doskonalonemi wyrobami złota i drogich kamieni , p rze -  
pomnieć nie można zakładu fałszywych djamentów pana 
Lancon,  który zatrudnia 4000 ludzi biorących dziennie po
2 do 3 franków za wyrabianie djamentów po SO groszy 
sztuka.  W ogólności , wyrabiają we Francji  z łota i d r o ­
gich kamieni  za 30,000,000 franków rocznie.
— Słychać o zawiązaniu się towarzystwa przeciwko szko­
dom z gradobicia , na czele którego staje j e ne ra ł  Lafa­
yette.
— Około b ud ow y gmachu na posiedzenia i zby depu towa­
nych,  jeszcze nie  zaczęto r ob ić ,  wnoszą więc z t ąd ,  że 
zwołanie jej późno nastąpi ,  a najbliżej d. i3 lutego p rzy­
szłego roku.
— M essager  zapewnia ,  że pan Vil le le  będzie na p o w ró t  
prezesem rady  mini s t rów , i że wszyscy z nich prócz je­
dnego pana JLabonrdonnaye, chętnie zgadzają się na to.
— Miasto Lugd un  miało w r o k u  bieżącym 5 ,0 4 7 ,6 1 7  fr .  
dochodu,  więcej zatćm 4,356 fr.  n iż  tegoroczne wydatki  
wynoszą.
— Piękny  szpital  w  Bordo k tó r y  win ien  powstanie swoje 
xieciu Richel ieu,  już jest ukończony i n iebawnie  o twa r ty  
zostanie.  N iąże  Riche l i eu  darował  byl miastu mil l ion 
f ranków przypadającego mu wynagrodzenia,  k tó iy to  f u n -
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3n s*  na w zn ies ien i"  szpitala obrócono. N a zyw ać  się bę­
dzie  Szpitalem R iebelicugo . ,
— P L zą z A rgeiU al; D u i a u ń  ukończono b udow ę mostu  
wiszącego, na rzece D ordogne, przezco o tw o r z y ł  się n o w y  
zw iązek  m iędzy  Paryżem i M on tp el lier .  T e n  most jest 
3 . 'O stóp d łu g i ; pokład unosi , się na 45 stóp nad p o w ie ­
rzch n ią  w od y , a słupy na którym w i s s i , w ych o d zą ' 7 5  stóp  
nad wodę. W yk on a n iem  tego dzieła trudnił  się architekt  
V ical , a wszelkie  koszta łoży ł  hrabia A le x is  dc N oailles .

N ID E R L A N D Y . — Panu Fonton wydawcy dawnego A lbum ,  
który się tu schronił z Paryża, kazano oddalić się z Bru- 
xclli.
—  Pewien wielki mil’os'nik polowania w okolicach Leo-  
d ju m ,  mający wielką psiarnię p on iós ł  śm ierć sposobem  
strasznym i niespodziewanym. Psiarnia jego  robiła wiele  
szkody w polach pew nego r o ln ik a ,  który dla zem szcze ­
nia się postanowił wygubić w szystk ie  te psy szkodliw e,  
jakoż rzucił truciznę do budy , 7, czego wiele psów na­
tychmiast zachorowało. Ody n ad szed ł  w łaśc ic ie l ,  jeden  
pies sk o czy ł  na niego i u k ąs i ł  go w twarz; śm ierć była  
nagłym  skutk iem  tej rany.

PR U S S Y . — Pisma publiczne do n io s ły  n ie d a w n o ,  że w  o -  
grodzie C h ep stów  w  A n g lj i  znajdował się m e lo n ,  który  
miął w  ob w od z ie  34j- cala a w a ż y ł  i5  fu n tó w  2 0  łó tó w .  
Duieko w ięk szy  urósł, jak donosi gazeta k r ó lew ieck a ,  w  
roku  teraźn iejszym  w ogrodzie  w  miasteczku R uss  w  
L itw ie .  Miał 011 55}  cala w  o b w o d z ie ,  i3 j  cala w y s o k o ­
śc i ,  a 11  j cala śr e d n ic y ,  w a ży ł  zaś 2 6  fu n tó w  3 o łó tó w  
p ru sk ich ,  a więc 11  fu n tó w  u  łó tó w  w ięcej ,  niż tamten  
w  Chepstow.^ Miał on smak bardzo dobry. T rzeba  i to  
n a d m ien ić ,  że o w oc  ten  w yró s ł  z ro ś l in y  bardzo późno  
zasadzon ej, bo w cześniejsze popsuty  się przez tegoroczny  
w }'lew  w ody.

P O R T U G A L I A .  — z  L izb o n y  d n ia  i3  w rześn ia .  —
— Słychać tu, że D o n  M igu e l  zas'lubi sobie jednę z kró­
l e w ie n  sardyńskieh.
— Z w y p r a w y  p rzec iw k o  w y s p ie  T ercejrze wysłanej,  po­
w róc iło  koleją jedenaście okrętów na Tag, to  jest:  naj­
przód dnia 6  b. rn. fregatta Arnazone; nazajutrz dwa b ry­
gi z kilkoma statkami p rzew ozow em i,  a  okręt D ia n a  po­
za wczoraj. O k r ę t y , które p o w zię ły  w zatoce wiadomość  
o los ie  to w a r z y sz ó w  s w o i c h , w y m ó w i ły  posłuszeństwo  
pu łkow n ik ow i L em os  i w zbraniały  się p o w tó rn e  przed-  
siewziąść lądowanie. Przed w y lą d o w a n ie m  wojska na 
T ercejrę ,  k o nsty tu cyjn i n ie w ie le  s t r z e la l i ,  ale  zato po 
w y lą d o w a n ia  , ogień był straszliw y. Okręt l in jo w y  D o n  
Joao  dostał 24 strzały w bok, oprócz k ilku  in n y ch  u s z k o ­
dzeń, 46 ludzi zabitych  i w ie lu  rannych. Fregata D ia n a  
otrzymała 36 strzałów  i w ie le  innych^ uszkodzeń; sto i te ­
raz w Bi lem. W iec z o r em  o godzin ie  ósmej zaczęto rzu­
cać granaty Uo e sk a d r y , rozumiano bow iem  że ta chce  
na kotw icy  pozostać; ale admirał R osa widząc grożące  
niebezpieczeństwo, zaraz po drugim strzale i  po puszcze­
n iu  kilku rac kongrew skich , kazał podnieść k o tw ice  i od­
dalił się z swego stan ow isk a .— Strzały  z o k r ę tó w  b y ły  zu­
p e łn ie  bezskuteczne, tak d a lece ,  że  an i jednej baterji do 
m ilczenia  nie przyw iedziono.

WIADOMOŚCI NAUKOW E.
L i t e r a tu r a  A r a b s k a .

t ^.rabovv ie w y sz l i  z pustyń w  celu  rozkrzew ien ia  n o ­
w ej w ia ry ;  nie u p łyn ęły  jeszcze dwa w ie k i ,  a jeżyk ich  
j oręż oparł się o granice trzech części świata naó\vczas

znanego; od Indji i Tatarji na w s c h o d z ie ,  aż do brzegu  
morza A tlantyckiego  na za ch o d z ie ,  sięgała potęga zdoby­
w c ó w .  N iczem  państwo R z y m sk ie ,  niczem była później­
sza monarchja Gengisa w ła d cy  C hin  i całej w yższej Azji,  
w p o ró w n a n iu  z rozciągłością zaw ojo w a n ych  przez nich  
ziemi. Sztuka rozk rzew ian ia  nauk w  czasie pokoju  by­
najmniej nie  ustępowała ow ej d z iw n e j ,  polotem  ich  szyb­
k ich  koni niedoścignionej łatwości posuwania zdob yczy .  
T e n  sam zapał,  co k ierow ał orężem na polu b i t w y ,  prze­
w o d n ic z y ł  im także w  rozszerzeniu ośw iaty , i  s taw ia ł  p o ­
dw ójnego  trjum fu ołtarz. L e c z  ten og rom n y  k o los ,  na­
gle i na słabych w z n ie s io n y  posadach, n ie  s i le  własnej  
lecz  niedołężności n ieprzyjació ł  i s tn ien ie  sw oje  b y ł  w i ­
nien; a literatura tego szczególnego  n arod u , w  rozw in ię -  
n iu  przyśpieszona n ie  wydała plonu trw ałego  i  dojrzałego. 
G d y K a l i fó w  potęga w z n o w i ła  się na zw aliskach pań­
stwa R z y m sk ieg o ,  tąż samą rew o lu cją  blask św ietnego  
zorza l i tera tu ry  arabskiej-, przyciem nia ł omdlałe prom ienie  
do upadku chylącej się o św ia ty  świata clirześejańskiego.  
Szczęściem dla ludzkości, rew olu cje  n a u k o w e  nie  ty le  p rzy ­
noszą szkody co rew olu cje  państw. M oc w ładzy  u m y s ło ­
wej przetrwała upadek potęg p o lityczn y ch . Panfięć R zym u  
starożytnego , zachowała  się w  jego m o w ie ,  a ta długo je­
szcze po zn isz czen iu  państw a, powtarzała  w ie lkość  naro­
d u ,  k tóry  ją p o ło w ie  świata przemocą narzucił.  T oż  sa­
mo, j ę z y k ,  literatura A rab ów , i  k lassyczne  nauki W s c h o ­
d u ;  są to trw ałe  pom nik i na słabych posadach opartej po- 
tęgi, a b yt  ich już teraz ty lk o  w sp o m n ie n ie m  jest h istory-  
cznem. T e  dw a  p rzy k ła d y  uczą, że  re-Iigja niemało przy­
czy n iła  się do u p o w szec h n ien ia  d w ó ch  jęz3rk ó w , lecz li­
turgia i Koran, b y ly ż b y  w s ta n ie  na krok jeden  za granicę 
kośc io łów  i m eczetów  je w y w ie ś ć ,  g d y b y  one n ie  miały  
swojej niepodległej w artości?  Każda m ow a gminna, ch o­
ciażby  ty lk o  zw yczajem  utrw alona, ma w  zapasie dosyć  
s i ły  i korzyści przed każdą in n ą ,  która niezapr-zeczonej 
i jasnej w yższości  nad nią n ie  posiada. L e c z  naszą u w a ­
gę na literaturę A rab ó w  nie  zwraca ty lk o  świetność ich  
im ien ia ,  n ie ty lk o  ó w  nieprzejrzany stos ich  pisarzy, lub  
rozciągłość kraju w  k tórym  tym językiem tw o rzo n o  nau­
ki k lassyczne; lecz  spojrzyjm y na charakter specja lny  tej 
l i te r a tu r y ,  na w y raźn e  r y s y  i w łaściwość jćj zw iązk u  i 
p ostęp u , a p rzyjdziem y do tego zdania, że  historja  ro­
dzaju ludzk iego  pozbaw iona nauki ty c h  w szy stk ich  bo­
g a c tw ,  b y łaby  czą stk o w o ,  rozerw an ą  i n iedoskonałą.

N ajśw ietn ie jsza  epoka ośw iaty  arabskiej przypada na czas, 
w  którym  reszta świata w  najgrubszych c ien iach  n iew ia-  
domości pogrążoną była. P o ło ż e n ie  tego narodu naciska­
nego  od G o tó w  i  C e l t y b e r i n ó w , na baczną Jakże zasłu­
guje uwagę. M a u row ie  w  H iszpanji podali pochodnię cy ­
w ilizacji  s tarożytnej,  w iekom .średnim ; jed n a k o w o ż  w pływ  
przez n ich  na E uropę w y w a r t y ,  nie mógł dokładnie się 
r o z w in ą ć ,  a św ia t  n a u k o w y  dotychczas jeszcze nie  przy­
znaje im zasłużonej wartości. T a  niew dzięczność , i  źró­
dło je j ,  n iew iadom ość h is tory czn a ,  da się wytłóm aczyć  
w łaściwością  charakteru l i tera tury  arabskiej; usiłujmy  
skreślić ją po krotce, i  przez samą n aw et historję  dowieść  
jej niezaprzeczonego w p ły w u  na średnie  czasy.

( D a l s z y  c ią g  n a s t ą p i j .

—  Ciągnienie oddzielnej lolerji na dom  w Warszawie o d ­
b y ło  się dnia w czora jszeg o ,  stosownie do o g ło szo n ego  p la­
nu. Numera wyciągnięte s,ą; 4 .  74 . 23 .  76 . 4 3 .  13.

T E A T R  N A R O D O W Y . D z iś  medlorama we trzech porach, 
z francuzkiego ( P P .  D ucange i D inaux ) t łum aczona, pod 
tytułem : T r z y d z i e ś c i  l a t  czyli Z y c i e  S z u le r a .
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